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Ulepszenia z dziedziny techniki wiercenia
podał A. F a u c k

P rzyrząd  do zam ykania wody. (Tab. IY . fig. 1.) P rz y rz ą d  
te n  sk o n stru o w an y  n a  zasadzie  am ery k ań sk ieg o  sposobu zam y ­
k a n ia  w ody zm odyfikow anej odpow iednio do naszy ch  w aran  
ków , używ am  od d łuższego czasu z bardzo dobrym  skutk iem , 
n aw e t w z w yczaj nem  naszem  ru row an iu , jeżo li Lakowe szczelnie 
szlam em  się zam uliło , co często p rz y  p rzeb ijan iu  g ru b y c h  w arstw  
łu p k u  lub  iłu  się zdarza.

a p rzed staw ia  nam  80mm (4”; ,  h 53m m  K 2 ”) grube; 
ru ry  gazow e. P ie rw sza  posiada n a  sw ym  dolnym  końcu w e­
w n ą trz  s ilny  p ierścień , dozw ala jący  p rze jśc ia  ru rze  ń  R u ra  53 
m illin ie trow a o p a trzo n a  je s t  n a  g ó rn y m  końcu  zew n ę trzn ie  ró 
w nież sdn y m  pierścieniem , k tó ry  p rzez ru rę  a lekko  przecho  
dzi, a na  p ierścien iu  te jże  sta le  się za trzy m u je , c i d są dw a 
na  ru ry  szczeln ie  n a b ite  stożkow ate  k rą ż k i d rew niane , k tó rych  
g rubość  stosu je  się do szerokości o tw oru  św idrow ego w tern 
m iejscu, w k tó rem  zam kn ięc ie  u sk u teczn ić  zam ierzam y. P ie r ­
ścien ie  e i k lin y  służą do zabezp ieczen ia  i um ocow ania krąż-



kó.\v c i cl] g je s t  skórzany-; w orek w y p ełn iony  jęczm ieniem  
lub  siem ieniem  lnianem , a przym ocow any  siln ie  do obu k rą ż ­
ków  drew n ianych . R u ra  gazow a b, p rzedz iu raw iona  licznem i 
o tw oram i, k w re  dozw alają  prz} Stęp p ły n u  z o tw oru  św idrow e- 

ógOymoże b y ć  dow olnie przed łużoną, o ile f te g o  u s ta len ie  z am ­
k n ięc ia  w ym agąftfbędzie . K u ra  ta  spkczyw ać m usi p rzy  zam y ­
k an iu  w o d j- n a  dn ie  o tw oru  świdrowego® poczem  ru ra  a, s ięg a ­
jąca  aż do w ierzchu, ciężarem  sw ym  p rz y g jjia ta  w orek  sk ó rzan y , 
k tóry ,- Skoro ziarna-napę-cznieją, rozp iera jąc  $3* o ścian}' j®two- 

-ru u sk u teczn ia  zupełn ie ..szczelne zan ikn ięc ie  wody.
Do ru ry  a w puszcza mę - pompę  (óBrnm) i czerp ie  p łyn, 

ja k  długo tego  p o trzeb a  się okaże.

W ynik strzelania dynamitem ik atuorach śn idrowych. P rz e ­
prow adzone p rzezem nie w ki lku orwo.raoh św idrow ych w K lę ­
czanach  s trz a ły  dynam itow e celem zw iększen ia  p rzy p ły w u  ropy  
uio doprow adził;, w ogólności do żadnego w iększego rezu lta tu , 
a p rzek o n ały  mię, iż siła eksp lodu jąca d y n am itu  poij znacznem  

^ciśnieniem  w ody je s t  m ałą, a je j d z ia łan ie  n ie  sięga daleko.
N aboje  ważące  5kg  okazały w głębokości 190m d z ia ła ­

n ie  sw e n a  u rzestrzeń  m ającą  około 6m śred n icy ; dwa naboje  
po 10kg , k tó re  w o tw orach  św idrow ych  o jed n ak o w ej g łęb o ­
kości a 21 m od siebie od leg łych  rów nocześn ie  eksp lodow ały , 
liid^spow odow aly bliższej k o n ra rik ao y i pom iędzy  niem i, ja k o te ż  
w iększego p rzy p ły w u  ro p } . W  je d n y m  ty lko opuszczonym , 
(140m g łę b o k im 's z y b ia  w ierconym , k te ry  m niej w ięcei jed en  
garnićsjj ropy  dzienm e daw ał, o trzym ałem  p rzez eksp lozy ją  d y ­
nami t  u w ażącego 15kg 12 g a rn c y  d im anego p rzyp ływ u .

M oje ju ż  p rzed tem  objaw ione' zdatnie J), iż  do sunego  
i sku tecznego  w strzaśn ieh ia  w arstw , celem osiągnięcia  w iększe­
go p rz y p ł} \\u  ropy, ty lk o  b ard zo  w ielk ie  nabo je  używ ać  n a le ­
ży, po tw ierdziło  się tu  w zupełności. W  g łębokości 100m ' w y ­
p a d lib y  b rać  nabo je  w ażącet 25 do 3 0 k g , w szybach  głębszych 
około ó O k g , ażeby  w arstw y  zatriferające ropę lu b  szczeliny 
'ropnie na  w.iększe odległości po ruszyć  i odsłonić m ożna. "W k a ­
żdym  -tuzie s trze lan ie  u s k u te c z n i  się ty lk o  zapotnocą e le k try ­
czności. —
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l) p . N . 7 G ó rn ik a  : Z a sto so w a n ie  d y n a m itu  w  o tw o ra c h  ś w id ro w y c h .



/Pm  l o  rozszerzania  otworu M M  n n a i o p
p odał J a n  P ^ lińsk i.

(Tal). I V . fig .' 2 $ f Ś
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C zęste podczas w iercen ia  n a tra fia  się n a  w arstw y  miękkie ,  
szybko opadające, pow odujące za tem  n iem ile  d la  w ilirtacz‘a 
zaw alisko, k tó re  często ta k  je'siT 'gw ałto\vne i tru d n e  doi zw al 

łażenia  ,' iż po pog łęb ien iu  2 albo l t  m e tra  zachodzi po trzeba  
ru row ania . N astępstw a tego  są bardzo  sm uthe, n ie  doszedłszy 
bowiem do zam ierzonej głębokości, o trzym ujęm JŁ średnicę Otwo­
ru  fta k  m ałych  w ym iarów , iż dalsze zg łęb ian ie  zap rzestać  m u­
sim y.

AY podobnego rodza ju  p rzy p ad k ach  używ ani z w ielk iej?  
pow odzeniem  skonstruow anego  p rzezem nie  p rzy rząd u , k tó rego  
opis poniżej podaję.

T akow y  sk ład a  się z n a s tęp u jący ch  części: a i b ram io n a  
7. żelaza kw adra tow ego  65m m  g ru b e g o , c w ew n ę trzn a  s ta lo ­
wa sp ręży n a  u trzy m u jąca  ram iona  w p ew n y ch  odstępam i ; d 
z ew n ę trzn a  sp ręży n a  sta low a n ie  dozw alająca w ew nętrznej 
sprężyn ie  w ięcej rozszerzać się, Tylko o ty le , o ile pyrcrzeba w y­
m aga, i p o d trzy m u jąca  ranrię />% e w cięcie lOmm głębokie, 
u ła tw ia jące  dzia łan ie  sp rężyny  d] f  śruby , za pom ocą k tó ry c h  
przym ocow ane są sp rężyny  s ta lo w e ; g  noże.

U rząd zen ie  p rzy rząd u  należy  ta k  obliczyć, ab y  noże ro z ­
szerza ły  pod ru rą  o tw ór św idrow y na  BOmnr, d la tego  baczną 
p o trzeb a  zw ró c ić !u w ag ę  n a  w cięcie cą g dyż  ono stanow i o śzp1- 
rokości d z ia łan ia  p rzy rząd u . C h cąęp rzep u śc ić  go p rzez  o s ta tn ią  
ru rę , p rzez k tó rą  ja k o  szerszy  przejść; by n ie  m ógł, przewior.ęjj, 
się dw ie dziu ry , w nożaclr n a  SOnnn od spodu, p rzez tak«gve 
p rzew leka  się silny  szp ag a t lub  też  zwój z k ilk u  dnftów,- i śc.ią- 
g a  o ty le , ab y  p rzy rząd  lekko  p rz e sz e d ł; po k ilk ak ro tn em  iffle- 
rzem u  w spód d ru t lub  szp ag a t się p rzecina, a sp ręży n a  c ro z ­
szerza noże, k tó re  pod c iąg n ię te  pod k o n iee fo s ta tn ie j ru ry  
poczynają  sw e działan ie .

\V  łu j)kach  i m iękk ich  p iaskow cach  op isany  p rzy rząd  od­
pow iada w zupełności sw em u przeznaczen iu  ; k o n s tru k ć y a  je g o  
p rosta  m ożęzbyć p rzez  każdego  zręczniejszego  kow ala  z ła tw o  
ś c ią ' i m ałym  kosztem  sporządzoną. J eżeli p rzy rząd  te n  je s t
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siln ie zrobiony , w y trzy m u je  c iśn ien ie  ścian i opady, pod k ra ­
w ędź ru ry  n ie  podcliodzi, i ru ro w an ie  n ie nadw eręża. P rz y  o- 
tw oraeli św idrow ych , k tó ry c h  średn ica  je s t  m nie jszą  ja k  250 
m m , g rubość  ram io n  (65m m ) je s t  zupe łn ie  w y sta rcza jącą ; 
w  szerszych  o tw orach  p rzy rząd  m usi b y ć  n ieco siln ie jszy , a za ­
tem  z g ru b eg o  że laza  w ykonany .

W  w y p ad k ach  u trącen ia  się lu b  od k ręcen ia  d łu ta , je że li 
tak o w e szczelnie w śoianę o tw oru  się w bije, p rzy rząd  ten  m o­
że p o s łu ż jć  do o b rob ien ia  s traconego  d łu ta , k tó re  n astępn ie  
zapom ocą odpow iedniej c h w y tk i z ła tw o śc ią  w ydobyć  m ożna.

Przem ysł naftowy
na  w y s ta w ie  ro ln ic z o  p r z e m y s ło w e j  w P r z e m y ś l u  1 8 » 2 .

(C ią g  d a ls zy ).

Przekroje szybów. N ie u leg a  kw esty i, iż ropa  w K a rp a ta c h  
w y stęp u je  po n ajw iększej części w  pośród n a d e r tru d n y c h  do 
ob liczen ia  w a ru n k ó w ; zm ian y  biegu i k ie ru n k u  nachy len ia , 
uskoki, fa łd y  p o w ta rza ją  się ta k  często n a  m ałej n ieraz  p rze ­
strzen i, iż bez su b te ln y ch  i d o k ład n y ch  spostrzeżeń  n as tęp s tw a  
i u ław icen ia  w arstw , licznem i szjd iam i p rzeb ity ch , tru d n o  p rz y j­
dzie  pew ne p y tan ia , jak ie  w k o p a ln i się n a su w a ją , w k tórem  
m iejscu  założyć now y szyb, w k tó re j g łębokości spodziew ać się 
p rzy p ły w u  ropy , ja k  u regu low ać ceny p łacy  akordow ej, ta k  
rozw iązać, abyśm y  n a  rozw iąza?ru  tern  z całą  ufnością polegap? 
in o g Jt Ileż  to  szybów  założono n a  tra f, i leż m iejsc m oże b a r ­
dzo ob iecu jących  opuszczano  z pow odu w iększego  p rzy p ły w u  
w ody, k tó iv j w  rozpoczętym  szyb ie  d la  b ra k u  k ap ita łu  lub  in ­
nej p rz y c z y n y  p rzeg w ałc ić  n ie  m ożna było. I  tem u  w szystk iem u  
m a być w in n a  geologija , o k tó rą  czasem  słusznie  częściej ale 
n iesłu szn ie  uderzam y , zam i s t  s ta ra ć ;s ię  w sposób ła tw y , co­
kolw iek  p racy  w ym agający , posiadać w rę k u  ja sn y  obraz  w nę­
trz a  kupaln i, n a  podstaw ie  k tó reg o  o w iele ła tw ie j na pow y ż­
sze p y ta n ia , odpow iedziećby  m ożna.

Sposobem  ty m  są dok ładne  sp isyw an ia  p rzeb ity ch  w arstw  
z u w zg lędn ien iem  p o ch y len ia  i b iegu  i zestaw ien ia  tak o w y ch



w p rzek io ju  szybów . Je ż e li po jedynczy  p rzek ró j dozw ala  n a ­
b rać pew nego  w y o b rażen ia  o te ren ie  kopaln ianym , ja k  p ięk n y  
i d o k ład n y  obraz o trzym alibyśm y , gd y b y śm y  k ażdy  szyb, k tó ­
ry ch  częstokroć zn aczn a  ilość na  m ałej p rze s trzen i się znajdu je , 
obrazow o m ieli p rzed  oczym a, o ile śm ielej i racy o n aln ie j po­
stępow ałby  da lszy  rozw ój kopa ln i p o p a rty  o siągn ię tem i tu  
i ow dzie pom yślnem i re z u lta ta m i p racy .

Ż e p rzek ro je  szybów  n ie  ty lk o  są poży tecznem i, ale b e z ­
w arunkow o koniecznem i, czu jem y aż n ad to  dobrze, n ie s te ty  
m im o n a jlep szy ch  chęci zbyw a zarządom  n a  spokojnej chw ili, 
b y  tę  p racę  d la  w szystk ich  szybów  bez p rze rw y  p rzep ro w a­
dzać, M usim y p rzedew szystk iem  uw zg lędn ić , ’ż nasze zarządy  
kopalń , po ruczane zazw yczaj je d n e j osobie (rzadziej k ilku ) k tó ra  
sp e łn iać  m usi na jro zm aitsze  funkcy je , n a  k tó re , g łow ie ciężą 
k ilk an aśc ie  w  ru ch u  będących  szybów, k ilk ad z ies ią t robo tn ików  
i wiele innych , jak k o lw ie k  d robn ie jszy ch  spraw , częstokroć 
a to li w iele czasu  zab ie ra jących , n ie  są w  stan ie  u czyn ić  zadość 
w szelkim  w ym ogom .

D o zes taw ian ia  p rzekro jów  szybów  p o trzeb n y  je s t  d la 
każdego  szy b u  osobny zbm rek  okazow  ze szybu  kopanego, 
oczyszczonego szlam u, lub  w iększych  odłam ów , k tó r e j  ły żk a  
wynosi. O d k ładan ie  okazów  i w y m y ty ch  szlam ów ek sp e łn iać  
pow inni ro b o tn icy  p rzy  szyb ie  z a tru d n ien i, ta k  iż  k ie ru jący  
k o p a ln ią  p o trzeb o w ałb y  ty lk o  z a p is jw a ć  jak o ść  p rzeb ity ch  
w arstw  i głębokość, w k tó re j now a w arstw a  odsłon ię tą  została. 
Zapiski te  zestaw ian e  w p rzek ró j okażą  grubość w arstw y , je -  
żel znauem  je s t  p rzy ch y len ie  po k ład u , k tó re  n a  sta łe j skale  
zapom oeą p ionu  zeg a ru  górn iczego  zdejm ow ać należy . W  k a ­
żdym  raz ie  w iarygodność  zezn an ia  ro b o tn ik a  od czasu do 
czasu w ypada kon tro low ać.

W y staw a  w P rzem y ślu  p rzek o n a ła  nas, iż w ty m  k ie ru n k u  
zn aczn y  postęp  je s t  w idocznym . W y d z ia ł k ra jo w y  rozdzie la jąc  
subw ency je  n a  pog łęb ian ie  szybów  w ro zm aity ch  m iejscow o­
ściach postaw ił ja k o  n iezb ęd n y  w arunek  p rzed k ład an ia  dok la  
d n ie  opracow anego p rzek ro ju  z p rzeb ijan y ch  w arstw . B ardzo  
p iękn ie  w ykończone i n a d e r pouczające profile szybów  sub- 
w encyonow anych  nadesła li D r. M. Fedorow icz , k o p an y  szyb 
i chod n ik  w Ł o s iu — Z. S uszycki. w iercony  szyb  n a  F eciow em  
w R op iance  !) '— J . W a lte r, szyby  w B ereh aeh  i Ł odyni.

') p. nr. 6. „GfórniJia.“
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Z m n y ch  n adm ien ić  p rzedew szstk iem  m usim y p rzek ró j 
szybu  ur. 5  kopaln i p. D r. M. F ed o ro w icza  w S ia rach  w y k o n a­
n y  p rzez k ierow nika te jże  kopaln i p. B rzozow skiego. O dznacza 
się 0 1 1  n ie ty lk o  bardzo  s ta ran n em  w ykończen iem  ale w ska­
zuje, iż p. B. s ta ra ł się śledzić p iln ie  n astępstw o  w arstw  
i ich  pochylen ie , k tó re  wydym szybie  u staw iczn ie  się zm ienia, 
co z resz tą  w naszy ch  kopa ln iach  ropy  b ard zo  często się zdarza.

K opaln ie  ro p y  w  S ia rach  (pow. gorlick i) n a leżą  do obfitszych  
w ropę, n ie  bez korzyści p rze to  będzie  zapoznać się bliżej 
z geo log iczną  budow ą takow ej, o ile  to  n a  podanym  p rzek ro ju  
p. B . w idzieć m ożem y.

P o d  n ieb ieskaw ym i łu p k am i sięga jącym i w  tym  szj^bie do 
g łębokości 19m a  pochy lonem i początkow enn  pod 30°, p o n i­
żej zaś pod  25* ku w schodn io -po łudn iow ej strom e, leży  g ru b a  
m assa czerw onego łup k u  iłow ego i czerw onych  ściśliw ych 
iłu w, w k tó ry c h  Q;3m g ru b e  w arstew sk i tw ard eg o  ciom no-zie- 
lonaw ego h ierog lifow ego  p iaskow ca (eocen), ja k o  też  po jedyncze 
b ry ły  że laz iaku  w różn y ch  g łębokościach  w ystępu ją; system  
te n  zg łęb ia  się do 82m i okazuje  n a jróżnorodn ie jsze  n ach y le ­
ni , w  głębokości 23m  70", poniżej zaś 45 do 50". P ie rw sze  
g a z y  i ś lad y  ropy  po jaw iły  się w  głębokości 17m; w  41m 
o trzym ano  z nocy  10 do 12 g a rn c y  ro p y  z w arstw y  h ie ro g li­
fow ego p iaskow ca, w reszcie  w  55 m etrze  z czerw onego łu p k u  
po 2<P do ' 30 g a rn c y  ropy. P o d  czerw onem i dam  i zm ien ia  się 
rap tem  poch y len ie  n a  północno zachodnie, poczem  w  90ni 
p rzy b ie ra  szary  nadzw yczaj tw a rd y  piaskow iec p ie rw o tn e  n a ­
chy len ie  pod 30". C h a ra k te ry s ty c zn y m  d la  S ia r je s t  żó łty  w ła ­
ściw ie ro p odajny  piaskow iec. W  naszym  p rzek ro ju  leży  on 
w głębokości 104m; z n iego  otrzyunyw ano początkow o po 100 
g a rn c y  dziennie, 2 czerpano  m niejsze ilości p rzez  p rzeciąg  
dw óch i pół m iesięcy. Od 106 do 116m w y stęp u je  szary  p ia ­
skow iec u ław icony  n ap rzem ian  z łupk iem  z upadem  początkow o 
pod 40° poniżej zaś pod 70^ w głębokości 124m m iałkoziar- 
n is ty  p iasków .ec, czy li ta k  zw an a  fa łszyw a strzałka  ż e  śladam i 
ropy, u k ład a jący  się w g łąb  pod  coraz m n ie jszym  śfopniem . 
W reszc ie  p rzeb ito  w 135 m etrach  tw a rd y  szczelinam i poprze- 
rz y n a n y  siln ie zrop iony  p iaskow iec ato li bez w iększego  p rz y ­
pływ u ropjn Szyb  doprow adzony  został do g łębokości 140m.

H e n ry k  W a lte r  D r. D un ikow ski, jop isu jąc  w rozp raw ie  
„geologiczna budowa naftonośnego obszaru zachodnio galicyjskich
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K arpa t 1) do linę S iark i, w te n  sposób o kop aln i w  S ia rach  się 
wyrażają-: „D zięk i p ilności i zm ysłow i do u m ie ję tnego  p ro w a­
dzen ia  g ó rn ic tw a  p. za rząd cy  B rzozow skiego, k tó ry  z w ie lką  
sum iennością zestaw ia  profile sw ych szybów  i k tó rego  za s łu ­
gom  pod ty m  w zględem  m usim y n a  tem  m iejscu  w ypow iedzieć 
uznan ie , Byliśm y w możuośÓi w g ląd n ąć  w ciekaw e d a ty  co się 
ty c z y  ułożenia pokładów  w kop a ln i siarsk iej Z  zestaw ień  
p. B izozow sk iego  w y n i k a  p rzed ew szy stk iem  że tu  są zarów no 
g ó r n e  j a k  i d o l n e  w a r s t w y  r o p i a n i e e k i e  rozw in ięte , 
i że te  o s ta tn ie  ociągają n ad zw y czajn ą  m iąższość składający się 
zrfpalego system B  łupków , iłów  i piaskow ców , m iędzy  k tó ry m i 
ato li przew aża zaw sze s trza łk a . P iaskow iec n a ftonośny  p o w ta­
rza  się tu  k ilk a k ro tn ie  i je s t  tu  p raw ie  regu łą , że n a ftę  w yd o ­
byw a, się z k ilku  poziom ów.

Z zes taw ień  tycii w yn ika  dalej, że w w;elu szy b ach  leżą 
^natu raln ie  pozornie-j nasze typow e szk lis te  p iaskow ce i czer­
wono iły  z p raw dziw em i dó lno-ropianeckiem i, te  zaś z górno- 
rop ian ieck iem i w a-Stw am i na przem ian , m iędzy  tem i zaś znow u 
pok łady , k tó re  przyTw ykliśm y uw ażać za eoceńskie, ta k , że k o ­
paln ia  s ia rska  b y łab y  w  stan ie  jedny  m zam achem  obalić w szy­
stk ie  nasze  podziały .

Z aciekaw ien i tem  z jaw isk iem  sta ra liśm y  się dociec jeg o  
przyrczyny, eu i bardzo  ła tw o  dało  się w y' k o n  a ojt D o w i e J  z i e 1 i ś m y 
się zarów no od p. B rzozow skiego , ja k  też  i od robo tn ików  
ty c h  w szystk ich  szybów , k tó ry c h  ju ż  sam a h a łd a  wskazyrw ała 
n a  ow£j podziem ne pele-m ele, że we w szystk ich  tego  rodza ju 
szy b ach  p rzeb ija  się w pew nej g łębokości ta k  zw anyr p rzez 
górn ików  N ie m a w ięc kw esty i, że m am y tti w tak im
r a z i e  z uskokiem  do czymieuia, te n  , ,g r u z “ n ie  je s t  niczem  
innem  ja k  ty lk o  w ypełn ien iom  szczeliny  uskokow ej, z re sz tą  n a  
h a łd ach  ta k ic h  bardzo  częsijpdwidać okazy  z p an cerzam i (H ar- 
n ische-R utsc lifiac lieii), dow odzącym i dosadn ie  is tn ien ie  uskoku.

N a te j m ałej stosunkow o p rz e s trz e n i S ia rsH e j kopaln i 
m ogliśm y o le to  się skonsta tow ać  dało  około 8 n a liczyć  usko ­
ków . W szy s tk ie  leżą pionow o na  ogó lny  k ie ru n ek  w arstw , 
a  w .ęc i rów noleg łe  do do liny  S ia rk i, p rzew ażn a  ich  część 
p o ch y la  się pod 30 — 45° k u  S E E  s ta jąc  się p rzez to przyr- 
czy n ą  do tego  ano rm alnego  u ło żen ia  ró żn y ch  pokładów  w szybach.

S k o n sta to w an ie  ty c h  u skoków  je s t  p ierw szym  i g łów nym  
k luczem  do ro zw iązan ia  zaw ilej te k to n ik i w S iarach . (C. d. n )

i)  „ I iu s m o s "  z o s z y t  7 do 9 1882.
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M a s z y n y  i n a r z ę d z i a  w i e r t n i c z e .

D łutu  z najlepszej stali styryjskiej zirykhjrh rozmiarów zawsze
na układzie.

Pompy do wody i do ropy, krany, lewary, bloki łańcuchowe, dyfe- 
rencyalne i cykloidalne, liny druciane. W ielki wybór z pierwszorzę­

dnych fabryk. Rury gazowe, amerykańskie, kotłowe itd.
A p a r a t  e le k tr y c z n y  do s trz e la n ia  d yn a m ito m , do 25 d z iu r  ró w n o cze śn ie  p o d p a la . 
L a m p y  b e zp ie c ze ń stw a , iijstru m en tslfg-ó rn icze , lin k i m ie r n ic ze  b e z  p o ró w n a n ia  
lep szo  od ła ń cu ch ó w  . A r m a tu r i  do k o tłó w  i w o d o ciągó w , m eta lo w o  i ż o la z u e . 
N a rz ę d z ia  ś lu s a rs k ie  i k o w a p k io . A s b e s t  n a jle p s z j ' p a k u ł p r z y  sk le p a n iu  k o ­

t łó w  d e s ty la e y jn jm h  i p łu cze k ; n ie  p r z e p a la  s ię  i  k w a s y  go ' n ie  n iszczą .
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C e n n ik i w y se ła n i n a  żąd an ie.
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^  I .  Krajowa ^  j

Fabryka przyborów i maszyn 
wiertniczych.

O d l e w a r m a  z  ż e l a z a  i  i n n y c h  m e t a l i  j

j |

we Lwowie, ulica Palonowa, Nr. 1 poleca:

d o k ła d n ie  w y k o n a n e  k r a n y  ro zm a ite j w ie lk o ś c i n a  d re w n ia n y m  
i ż e la z n y m  p o stu m e n cie , ś w id ry  z  n a jle p sze j s t y r y js k ie j  
sta li, w  Dym c e lu  u ży w a n e j, d o k ład n io  w y k o n a n e  «i'ul»Ullli■ 
do cięg li, nożyce, ły ż k i,  p o m p y  m eta lo w e  i że la zn o  
w  r o z m a ity c h  w y m ia ra c h  do w o d y  i  n a fty , s ło w em  w s z y s tk o , 
c z e g o  w y m a g a ją  ro b o ty  g ó rn icz e , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i do 

k o p n lii naftow ych .
Z a w ia d a m ia  z a r a z e m , że  r e p r e z e n t u j e ,  n a  G a l i c y  ę  i  R u m u n i ę  

a n g ie ls k ą  fa b r y k ę  P ic k s le y - S im s  e t  C o m p . m a s z y n  p a r o w y c l i  

w e r t y k a l n y c h ,  n a  k o ła c h  i  b e z  k ó ł, n a j n o w s z e g o  s y s te m u  i  u t r z y ­
m uje ta k o w e  u i e  L w o w i e  n a  s k ł a d z i e .

D ^ ^ C e n y  przystępne r— ceuniki
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Redaktor flr Stanisław Olszewski. Nakładem Towarzystwa naftowego

D r u k ie m  J ó z e fa  tu s z a  w  T a rn o w ie .


